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PIĄTEK 

Naród koreański 
zwycięży! 

GENE W A. J'ak 
donoszą z Pa
ryża, premier 
Kim Ir-sen u
ditelilł wywia
du korespon
dentowi „L'Hu 
mant te" Ma
riusowi Mag-
nienowi. Na 
wstępie pre-
mier pod2lię-
kował dzien-

:::::::=:;::!:;:;;:;:.;;::::::::::::=:::::::~=:::=:::::::::::~::::::::::::::=:::::::== :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::j nikarzoWil 
-~_...,.., ,,L'Humanite·• 

I ZSRR ;ok;;~ył ~~;lk~lel Ponad 115 miln. obywateli radzieckich]~~;r:;:i: s:::::po:::t:~r:;:~ Koryfeusz sceny 
la ureatem 

W dziale teatrn Pr.ńst1rnwą Nagrodę 
Artystyczną picrwsz_ego stopnia za 
całokształt c!zialalności art ystycznej 

przyznano Ludwikowi Solskiemu. 

Ws an.ałe os1ągmęc1a 
ę iersl ie· Republiki 

Lu owej · 
BUDAPESZT. Centralny Urząd 

J;>lanowania Węgierskiej Republiki 
Ludowej cgłosił wynika wykona
nia państwowego planu gospodar
czego w II kwartale 1950 r. 

We :wszystkich gałęziach przemy 
słu plany produkcyjne wykonane 
z.o.siały z .n dw.yiką. W II kwartale 
br. plan prociukcji przemysłowej 
wykonano w 105,4 proc. W porów
naniu z II kwartałem roku ubiegłe 
go produkcja wzrosła o 34,3 proc. . 

Podpl„sało Ape Sztokholmsk·1 ~~1t:~~:::~::= czna, wojna na Korei byłaby Jul 
zakończona. Agresja amerykańska 

k 
k niewątpliwie przedłuża wojnę. Nie 

Masy pracujące całego świata wzmagaią wal ę o po ój !~~~~~r~ę:0::!: :::::::i:e:: 
w odpowiedzi na agresię USA w Korei :;;n~::~ęK'::~ę~en~~e in!~;;~~ 

MOSKWA. - Opublikowano tu 
kolejny komunikat radzieckiego Ko~ 
mitetu Obror.y Pokoju, reasumujący 
dotychczasowe wyniki akcji zbierania 
na terenie ZSRR podpisów pod Ape
lem Sztokholmskim. 

Na mocy decyzj~ radzieckiego Ko-

Amerykame orrnszkadza1a 

I 
I 

w ustolen u por 1Qo!Wdii'enneqo 

Rady aezp,eczeih~wa 
LAKE SUCCESS. - W dniu 

3 sierpnia na pos\edzen:u Ra· 
dy Bezpieczeńswa toczy;a s ię w 
dalszym ciągu dyskusja nacl 
pierwszym punktem obrad, (Jo„ 
tyczącym zatwierdzenia porz4d 
Im dziennego. 

Delegat amerykański Austin 
w dalszym ciągu nalegał na 
przyjęcie porządku clz!ennego, 
za.proponowanego przez delega
cję amerykańską. Jak wiado· 
mo, propozycja USA zmierza. 
do całkowitej zmiany porząd
ku dziennego przedstawionegQ 
przez przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa, jest wlt:c ona 
bez precedensu w praktyce 
Rady Bezpieczeństwa I pozo
staje w sprzeczncści z regula
minem obrad. 

Dyskusja przeciągnęła się do 
późnych godzin nocnych. 

mitetu Obrony Pokoju prawo podpi
sywania Apelu Sztokholmskiego _mie 
li wszyscy obywatele ZSRR, ktorz.y 
ukończyli lat 16. 

Na moey sprawozdań terenowych, 
r adziecki Komitet Obrony Pokoju u
~ talił że akcja zbierania podpisów 
została zakończona w całym Związku 
Radzieckim z wyjątk"'.iem niektórych 
na jbardziej oddalonych rejonów! 
gdzie zostanie ona zakończona w naJ 
bliższym czaisfo. 

Od początku akcji, tj. od 30 czerw
ca c1o 1 sierpnia, Apel Sztokholmski 
podpisało 115.275.940 obywateli ra· 
dzieckich. 

RZYM. - Akcja zbierania podpi
sów pod Apelem Sztokholmskim we 
Włoszech nabrała potężnego ro:iJm:t
chu jako odpowiedź na agresję ame
rykańska w KoTei. Włoski Komitet 
Óbrońcó~ Pokoju podał do wiadomo
ści. że w ciągu 15 dni 4.506 tys. osób 
podpisało Apel. W t en sposób ogólna 
ilość zebranych dotychczas podpisów 
sięga 14.631.523. Ilość kl'ajowych Ko
mitetów Obrony Pokoju wzrosła we 
Włoszech z 15.472 na 17.388. 
Włoski Komitet Obrońców Pokoju 

w komunikacie swym podkreśla, że 
te imponujące rezultaty zostały osią
gnięte mimo wzmożenia niepohamo
wanej. kampanii kłamstw i zastrasza
nia ze stron:v podżegaezy wojennych 
i mimo brutalnych antykonst)'tucyj
nych represji ze strony policji. 

NOWY JORK. - Wbrew zakazo-

i przeciw policyjnemu reżimowi w 
USA. Policja pol>iła wielu demon
strantów. 

przeciw. agresorom -amerykańskim 
aż do ostatecznego zwycięstwa". 

Korespondent zapytał z kolei: „Ja 
kie są przyczyny zwycięstw odnie
sionych przez Armię Ludowa, nad 
siłami imperializmu amerykańskie· 
go?" Premier odpowiedział: 
„Zwycięstwa Armii Ludowej na

leży wytłumaczyć przede wszystkim 
faktem, iż armia ta walczy o słusz
ną sprawę, o wolność i niepodle

Sędzia nowojorskii Joyce wydał 
orzeczenie, z którego wynika, że wal 
ka o pokój stanowi - jego zdainiem 
- zbrodnię. Skazał on mianowicie na 
więzienie 5 postępowych przedstawi
cieli młodzieży za to, że żądali „Po· 
looju, a nie bomb atomowych". 

' głość swej ojczyzny przeciw najei
OTT A W A. - Ukazujący się,. To- dźcom amerykańskim i ich agen

ronto dzierunik „Star" ogłosił apel tom. Każdy żołnierz Armii Ludo
przewodniczącego ka.nadyjskiego kon wej wie o tym. 
gresu w obronie pokoj1u - dr Endi- Naród koreański, który cierpiał 
cctta. Endicott wyjaśnia treść pro- długo pod jarzmem kolonialnym, 
pozycji wysuniętych podczas kores- nie chce stać się na nowo niewolni
pondencji między Generalissimusem kiem imperialistów amerykańskich. 

Stalinem a Panditem Nehru i wzywa ~rm!a Lu~owa walczy przy pop~r
czytelników, by, z.godnie ze stanowi- ca~ a stałe~ pomocy naro~u ra~!e
skiem kanadyjskiego koogrei;u w ckiego,. maJąc za sobą soladarnosc i 
obronie pokoju domagać się od rządu Il.oparcie • ~szystkiph postępowych 
poparcia tych propozycji. sił ludzkosc1. 

RÓ\Vlnocz.eśnie Endiicott wzywa do 
podpisywania petycji, popierającej 
Apel Sztokholmski. 

USA dyktują ••• 

Wszystko to stanowi bodziec dla 
naszych ł.ołnierzy i dla naszego lu
du, który dokonuje bohaterskich 
czynów". 

Militaryzacia Niemiec zachod. 
głównym punktem obrad konferencji londyńskiej 

wi policji, odbył się tu wielki wiec W_ Londyrae :iJakończ.yła się konfe- włączenia „państwa" z Bonn w orbitę 

J ńcy amerykańscy w Korei 
obrońców pokoju z udziałem 15 tysię- rencJa wiceministrów Spraw Zagra.. paktu atlantyckiego. 
cy osób. Wiec przeistoczył się w wiel niemych krajów - sygnatarius.zy Punkty programu amerykańskiego, 
ka demonstrację przeciwko amery'kań agresywnego paktu a.tla;ntyckiego. pod którego znakiem toczyły się ob-
gkiej interwencji w Koreii. Demon- Program amery:kańskich kół rzą- rady konferencji londyńskiej, wywoła 
stranci nieśli plakaty, wypowiada.fa.ce I dzących przeds·tawiony na konferen- z pewnością nowe zaostrzenie sprze
się za natychmiastOWJDl; ~aq>rzesta..; cji spro_:vadz:i s~ę do forsow~ej mili- , czno~ci. wewnętrznych i ~ową walkę 
niem agresji amerykansk1eJ w Korei ta.ryzaCJI N1emrnc Zachodmch oraz w obozie paktu atlantye>kiego. d maga ·ą się zaprzestania agresywnej wojny 

PEKIN. - Z Phenjanu donoszą, 
że dwaj oficerowie ameryka!iscy 
wzięci do niewoli przez koreańskie 
wojska ludowe: podporucznik Cul
bertson i kapitan Boysen zwrócili 
się przez r adio do narodu i rządu 
amerykańskiego z apelem, by ame
rykańskie siły zbrojne wycofane 

'zostały z Korei. 
Kapitan Boysen oświadczył, że 

znajduje się wraz z podporuczni
ldem C!llbertsonem w grupie 337 
Jencow wziętych do niewoli w 
pierwszych dniach interwencji ame 
rykański.ei w Korei i że przez cały 
czas wszyscy je11cy · byli bardzo do
brze traktowani. 

Zwracam się do społeczeńswa ame 
rykańskiego z apelem, by zrozu
miało, że rząd amerykański doko
nuje w Korei agresji. Amerykanie 
powinni domagać się od rządu wy
cofania wojsk Stanów Zjednocr.c
nycb z Korei. Koreańczycy Powin
ni sami bez obcej interwencji decy 
dować o swym losie. 

Apel ministra Ro/n ictwa i R. R. 

Zniwa dobiegają końca 
Partyzanci greccy W całym kraju trwai~ intensyw~e pra~e prz.y podorywkach· i zasiewach poplonów 

• • • W związku z przystępowaniem rol~ ce . wmny byc zatw1erdwne przez wego Slkupu iliboża, jego składowa-

p 000Wi li dZl3ł3l00SC ników do omłotów zbóż, Minis~erstwo Gmmne Rady Narodowe. nia, zabezipieczelllia itp. 
Rolnictwa i R. R. na skutek licznych • • Powołano również komisję do wal-

SOFIA. - Radiostacja Wolnej Gre- zapytań wyjaśnia, że prywatni posia- • ki ze szkodnikami zbożowymi. Komi-
cji opublikowała komunikat, który ~wiad dacze lokomcbili, względnie motorów WARSZAW A. - żniwa w całym sje te czuwają nad oezys;zczaniem z 

do omłotów, mają prawo zakupu p!>- kraju dobiegają końca. W wojewódz- insektów wszystkich istniejących w 
Oclkąd .jestesmy tutaj - powie- czv 0 oz'ywi"oneJ· d··iałalnos·CI· oddziałów bn h • ft · I b h h · 

dział kpt. Boysen _ zrozumiałem, , ~ trze yc smarow, ropy na oweJ u twac południo:wyc i centralnych me woj. łód~kim ma-gazynów i składnic 
że wię'tszość połuclniuwyeh Kore- partyzanckich w Grecji. Prowadzą one węgla w gminnych spółdzielniach na mal całlkowioie sprzątnięto już żyto, zboża. 

· lk k k · · k t ••ch samych 'va~1nkach co Spółdziel- p~zen1'cę 1· J·ęczm1'en· oraz kon'czy s1·ę ai1czyków pragnęła zjednoczenia z me ty o s uteczną a CJę przeciw o mo- , • • -
· cze Ośrodki Maszynowe. srrzęt owsa. W wojewódzbwach pół-Koreą Północną. narcho-faszystowskim oprawcom ludu 

Jednocześnie Ministerstwo Rolni· nocnych, gdzie żniwa rozpoczynają 
Do Korei wysłano wojska amery "reckieuo lecz również zakrojom) na sze ct,•·a i R. R. WYJ"aśnia, że pobierane się zwykle później niż w innych wo-

kańskie samofoty i okręty wojen- I" " ' . · · ' d l d ' . „ k . . bo "). roka skalę akcJę polityczną wsro u - c(lłaty przez prywatnych właścicieli jewództwach - kończy się sprzęt ŻY- d ne 1 wyrziJ.„z:mo raJOWI ~zmy., - • • t · · · · · T · te• · 
ne i olbr.zymic szkody m aterialne. ności. maszyn omłotowych za wykonane pra i:. 1 Jęczmrnma Jarego. rwaJą z m-
~_;....;~;.;;;;;.;;,;;.;,;..~~;.;.::,_;;;;.;.;...~,;;.;;.;;.;;;;;..;,;..:... ... ~------~------------------------~--------..-----~~----~ tensywne prace przy podorywkach i 
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·estwo za zwycięstwem 
~ . 

O~Zł\ 

ludowe 
oddziały Kim lr•sena 

Wojska kontynuuią marsz na T aegu i Pusan 
PEKI1 '. - Z Phenjann d onoszą, iż o

gło~zo•iv tam w rln iu 3 sierpnia ran.o 
komnni.I at J:aczclneg:o dowództwa Ko
n•al1 0!,icj Armii Ludowej stwierdza, ~e 
odclział:: luclowc, któ:·e wyzwoliły Czin
clżu przełamały opór nieprzyjaciela i kon 
tynuuja oknsywę w kierunku wschod-
nim. 

Na innFh odcinkach fr ontu oddziały 
Armii Lu1lowcj to~zą w dalszym ciągu 
uporczywe walk i z wojskami ameq'kall·· 
skimi i lL•ynmanowskimi. 

W t't•.ionic Czing ( D żiognri ) oddziały 
Armii Lmlowl'j orlparły kilka kontrata
ków wojRk amcrykuńskich i foynmanow 
skich, zadajric nieprzyjacielowi dotkliwe 

straty. W toku walk w t}lm rejon~e 
wiciu żołnierzy i oficerów nieprzyjaciela 
poległo luh zostało rannych. Wojska 
ludowe wzięły znacimą zdobycz. 

rech C>Statnich dni Amerykanie cofnęli 
się o 80 km. Mosty na rzece Naktong 
zo btały wysadzone w pcH\'ietrze. W re
jonie tym działają silne oddziały par
tyzanckie, atakuj ące linie komunikacyj 

LONDYN. - Według donies i eń ko- "" Amerykanów na zapl crzn. 
respondenta agencji Reutera, oyluacja na Na południowym odcinku frontu woj
froncie koreańskim w dniu 3 sierpnia ska amerykai1skie po ciężkich walkach 
przedstawiała się następująco: z piechotą północno-koreańską cofnęły 

Srodkowy odcinek frontu: wojska ame oilJ w kierunku Masan i zajmują nowe 
rykui1skic pod naciskiem północno-kore stanowiska w odległo iici 20 km na za
uń,kirh kolurm1 pancernych wycofoły się 

ł 1„ W h d · h chód ocl tego miasta w oczekiwaniu no w po 1 1ze aegwang na wsc o 111 r zeg . „ _ , 
rzeki Naktong i zajęły nowe ,;tannwi;;ka wcgo natarcrn wo.isk połnocno-korean
około 30 km na północny zadi(.r! od 

1 

;kid1. które jak się wydaje , przegrnpo
Taegu. Na tym od<:inku w ci<tgu czle- wują owe „iły. 

siewach poplonów. Ze W5zystkich wo 
jewództw napływają wiadomości, mó 
wiące o bardzo szerokiej pomocy, ja
ką przy żniwach udzieliły chłopom 
państwowe i spółdzielcze ośrodki ma 
szynowe, a PGR.-om brygady ż,niwne. 
Pomoc ta w dużym sitopniu przyczyni 
ła się do sprawnego i termitiowego 
przeprowadzenia zbiorów. 

Wystawa 
„Walcząca Korea" 
otwarta została w Pradze 

ŁóDź. - Gminne spółdziellll:ie woj. 
łódzkiego czynią energiczme przygoto PRAGA. - W ~adze odbyło 3ię 
wania do skupu zboża. Wyremontowa otwarcie wystawy „Walcząca 

Korea", zorganizowanej przez Mini
s1erstwo Kultury i Informacji Cze
chosłowackiej Republiki Ludowej. 

no istniejące magaz.yny zbożowe, wy 
posażając je w niezbędny sprzęt, a 
przede wsz.ystkim w wagi, worki, szu 
fle, wózki itp. Pojemność magazynów, 
po wybudowaniu kilku nowych, zna- Wystawa odzwierciedla walkę na-
cznie wzi'Qsła. rodu koreańskiego o wolność i nie-

podległość, o demokratyczny roz
W celu uzupełnienia. i podniesienia 

kwalifikacji personelu zatrudniionego wój Koreańskiej Republiki Lud0-
przy sk"upie zboża, przeszkolono 200 wo-Demokratycznej 
kierowników punktów sikupu ora.z ok. Wystawa „Walcząca Korea" wzbu 
200 osób spośród niżsriego perisone1u. . 
Szczególną uwagę położooo na umie- d7:1ł~ ~lbrzy~1~ zainteresowanie 
iętność oceny zia.rna według ustało- wsrod m1eszkancow stolicy 0-r.echo
~ych standartów, na technikę plano-\ słowacji. 
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PDo I tur;µsie ko~mii letnleb d . · I ł). JV~.~ 

z 1ee1 sq z a o w o o n e d~~~iF~~:t;;,~~;:·~!~~ 
i·ocznego, otrzyma. Pan normalny u:r-

600 tysięcy wróciło, ponad pół miliona wyjechało !op wy}l{>Czy~kowy~ 

mówią młodociani wczasowicze po przyjeździe do .domu ~~~:~~:~:!~R;~~r:t:~~~t~~ Co 
* 

W ostatnich dniach lipca zakończył 
się pierwszy turnus kolonii letnich 
dla dzieci i młodz.ieży. Około 600 tys. 
dzieci wróciło do dornu po miesięcz
nym P•O•bycie nad morzem, w górach 
lub innych pięknych okolicach Pol
ski. 

cownika PPRK z Włoch pod Warsza·
wą, która wróciła z kolonii w Bukow 
cu koło Jeleniej Góry, już z okna 
"-agonu oznajm"iła, czeka.j'łcYm na pe 
ronie rodzicom, że przybyło jej 3 kg 
wagi, choć to wcale nie rekord - „bo 

b)ły takie, którym przybyło nawet 
5 kg ... " 

ny w Wa,rszawie jej tatuś, murarz~ 
racjonalizator, odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy", Franciszek Pta
szyńs!ki. 

to wpłyvvu, aby zmieniono Panu kwa 
li:fikację. Adres kursów samochodo
wych - Al. Kośchis•zki nr 68. 

Tegoroczna akcja wczllsów dziecię
cych, zorganizowana została przez 
Ministerstwo Oświaty, orga.nłzacje 
społeczne, młodzieżowe i związki za
wodowe, kosztem ponad 8 miliardów 
dotych. 

Podobnie, jak w latach ubiegłych 
i w tym roku nie brakowało „alarmu· 
;jącyck wieści" na tema•t braku opie 
ki. organizacji kolonii itp., świadomie 

. rozpowszechnianych p.rzez wroga, by 
~osiawszy niepokój w sercach rodu· 
ców, poderwać zaufanie do tej wiel
kiej akcji troski o zdrowie i rozwój 
~ecJka. .... 

Jest rzeczą bezsporną, że dzieciom, 
przebywającym na kioloniach, zapew
niono dobre warun:ld, zarówno higie
niczno - sanitarne, kulturalne, jak i 
wychowawcze. Placówki kolonijne 
obsługuje ogółem 52.000 specjalnie 
przeszkolonych wychowawców, na~ 
uczycieli i prak:tyka·ntów, 6.700 in
struktorów i wychowawców sporto· 
wych. Przy każdym punkcie kolonij
nym jest Mgienis.tka oraz na 3 ośrod 
ki wczasowe - 1 lekarz. 

- „Mnie najlepiej p.odobał s>ię ob
chód 22 lipca oraz wycieczki i ogni
ska - opowiada Jadźka Ptaszyńska, 
po którą przybył na Dworzec Głów-

Na kol~aeh n.a-rodził się niejeden talent a.rtystyczny. 

Kto zdobędzie tytuł 

n aj I epszei prządki w kraj u 
Dla zwycięzców w konkursie przeznaczono wysokie nagrody 

KOLONIE DAŁY DZIECIOM 
WIELE ... 

Miesięczny pobyt dzieci na ko.J.o
niach letni.eh P<>Zostawił w ich parnię 
ci silne wrażenie. Dzieci na kolo
niach bardzo się ze sobą zżyły, p-0-
kochały kolonie letnie. W czasy letnie 
były dla nich często, pierwszą. w ży
ciu, szk>ołą gromadnego współżycia; 
dzieci wdrażały się do sys•tematycz.
ności i porządku; poprzez pogadanki, 
a także udział w drobnych pracach, 
jak zbieranie jagód i ziół, niszczenie 
chwastów, iszkoc1ników itp. prace, 
uczyły się one być pożytecznymi 

człoTIJkami sp<>łeczeństwa. 

Pobyt na ko1oniach, wśród lasów, 
je:z;ior, nad morzem, czy w górach dał 
dzieciom możność poznania piękna 
naszej ojczystej przyrody. 

D2lieci z miasta zetknęły się ze 
swymi rówieśnikami ze wSJi, s>tarsze 
pomagały przy żniwach; zaobserwo
wały wiele ll!O•wych dla siebie rz.eczy 
z życia ws.i, podobnie jak dzieci wiej
skie zwiedzając w ramach wycie
czek do miast, zorganizowanych 
przez TPD - muzea, fabryki, tea
try - poznały życie wielkich mia.st. 

Przed kilku dniami rozpoczął się 
II turnus dziedęcych wczasów let
nich. Wyjechało znów ponad pół mi·
liona dzieci i młodzieży. 

* * "' 
LOKATORZY DOMU PRZY UL. 

JARACZA Nr 8: Sprawą poruszoną 
w liście należy zainteresować Radę 
Narodową Waszej dzielnicy. 

* * * ZOFIA SWIETUK Z PODGÓ-
RZYNA: Pani wygrała zakład. Nie 
pisze· się „wziąść" lecz „wziąć". 

* • * 
RYSZARD KAPITUŁKA: - PA

BIANICE: W sprawie kupna skła
danego domku rodzinnego zechce 
Pan zwrócić się do Dyrekcji Mię
dzynarodowych Targów w Poznaniu 
;- skąd uzyska Pan najbardziej 
szczegółowe informacje . 

* • * 
IRENA MILCZAREK: RedakcJii 

ni_e dysponuje posadami. W spra
~:e ~trzymania pracy należy zwró
c1c się do Urzędu Zatrudnienia -
Łódz, ul. Strzelców Kaniowskich 5' • „ 

* W. PRZYBYLSKI - PODDĘBI· 
CE: W sprawie szkół zawodow~·ch 
w Krakowie i innych, powiniel;l P~ 
napisać bezPQśrednio do Centraine 
go Urzędu Szkolenia Zawodowego, 
Warszawa, ul. Pankiewicza Nr 4. 

Nagrody 
estetykę, 
czystość 

za:. 

MNIE SI~ NAJLEPIEJ 

PODOBAŁO.„ 

Higienk:z;ne warunki życia, racjo
nalne żywienie, sport i r.o:z;rywki kul
turalne oraz świetne warunki atmo
sferyczne - powietrze, słońce i wo
da - znakomicie p.rzyezyniły się do 
poprawy zdrowia ; do wypoczynku se 
tek tysięcy dzieci i młod,zieży. 

Główny komitet współzawodni-1 cie najwyższej jakości wyproduko- , życzymy c1zieciom miłego i weso· 
ctwa pr,acy przy zarządzie głów- wanej przędzy przy przekroczeniu _ 
nym Zw. Zaw. Prac. Przem. Włó- w jak najwyższym stopniu normy łe~o odp?czynku, no i •.. jak najwię-
kienniczego przygotowuje nowy o- prod!lkcyjnej. ceJ ładnei pogody! K. W. 

. , , 
uprze1mosc 

W najbl.Wszą niedzielę w sali ,,Spój. 
ni" w Helenowie nastąpi ur-0czyste roz
danie nagród wszystkim praoownik()m 
PSS-u, którzy osiągnęli pierwsze miejsca 
W•>. współzawodnictwie pracy za II kwar 
tal. 

gólnokrajowy wielki konkurs dla ro 
botników przemysłu bawełnianego. 
Konkurs, który będzie się toczył o 
miano „najlepszej w kraju prząd

ki" dostępny będzie dla wszystkich 
przędzalników w fabrykach przemy 
słu bawełnianego całego kraju. 

W poszczególnych fabrykach 

• 
Nowe komisje DRN Sródmieście 

wybrano na wczorajszej sesji 
Wczoraj odbyła się sesja zwy.:zajna) gi poprawy. Podsumowania dokonał 

DRN - Lódź śród1nicście, na której Yireprzewodniczący RN Bugajski. 

omówiono dotychczasową działal110gć W dalszym ciągu obrad przystąpiono 

oraz powołano nowe komisje. do wyboru nowych członków komisji: 

Nagrody otrzymają poza tym sklepy 
spókbielcze, wyróżnione w konkursie 
eBtetyki, cz:ystoiici i uprzejnmid. (v) 

Wraca·jące z pierwszego tu.mus.u 
l~olonii d2lieci są pełne życia i weso
łośd. Dowiadujemy się od nich wielu 
ciekawych szczegółów z pobytu na 
wczasach. Dzieci z zapałem opowia· 
dają, jak to było dobrze na kolonii w 
Niechorzu, Kolumnie, Białej Górze, 
Polanicy i wielu innych miejscowo
ściach. Wtajemniczają nas, jakie to 
miały apetyty, jak zbierały jagody i 
grzyby, chodziły na wycieczlci, jak 
się kąpały w morzu i potem leżako
wały, jak się wreszcie ws1paniale ba~ 
wiły i jakie urządzały wys1tępy ar
tystyczne. 

prządki będą walczyły o mian:> 
„najlepszej prządki zakładów". WY 
różnionym prządkom przy:mane bę
dą nagrody pieniężne w wysokości 
od 5 do 15 tys. Zł. Prządka' kto·i:a S ·t d · oświaty i kultury, budownictwa, zdrowia, 

zczego owe sprawoz ame z pracy po 
wywalczy tytuł „najlepszej prządki szczególnych komisji złożył sekr. DllN pracy i opieki społecznej, handlu, i;ospo 
W kraju" uzyska nagrodę pieniężną llarki komunalnej i mieszkaniowej, droh 

Obniżono cenę 
skryptów akademickich 

w wys ko' · 50 OOO ·1 O 'ł ·1 Czesław Joachimiak. Stwjerdził on, iż 0 SCI · z · go em ogo nej wytwórczGści, przemysłu miejscowe-
ny komitet współzawodnictwa prze- najbardziej aktywną była konńsja loka-

„Dom Książki'' ()bniżył ceny skryp
tów akademickich przeciętnie o 20 -
25 proc. Skrypty te SIJ sprzedawane w 
księgami.ach akademickich „Dornn 
Książki" ora-z kioskach na wyższych u. 
czelniach. 

go oraz komisji lokalowej. 

11-letnia Danka Góral, córka pra· 

znacza na nagrody indywidualne I-Owa i remontowa. 
kwotę ok. 2 milionów zł. 

Po sprawozdaniu nastąpiła ożywiona 
Konkurs trwać będzie 3 miesiące, 

a 0 żdobyciu zaszczytnego tytułu i dyskusja, w trakcie której mówcy wyty-
nagrody decydować będzie osiągnię' kali popełnione błędy i wskazywali dro-

Na zakończenie posiedzenia radny Sta 
"hurskii wygłofilł referat o zagadnieniu 
lecznictwa otwa~·tego ua teren.ie DRN 
Lóclź Śródmieście. (j) 

Obniżenie dotychczas ozęst.o dość wy. 
sokiich cen sk<ryptów ułatwi studentom 
przygotowyw11;nie się do egzam.irnów. 

Codzienna noroelka „Expressu•• 
------------~--------..-..----~ 

Koloman Mikszat 

Pierwsza ID owa adwokata 
przy... I wy sędziowie zwykli - zaczął 
znowu adwokat. - Oskarżony n.ie mógł 
popełnić prn~stęµstwa, albowiem jes.t to 
człowiek na wskroś uczciwy, podoibnie 
jak na wskroś uczciwa była cała je.g>0 ro 
dzina po mieczu tudzież jak p-0 kądzig.J,i. Pa we! Marczyt'iski jest dzisia i wzię· 

tym adlwokatem, ja jednak pamiętam 
dobrze jego pi·erwszy debiut. 

Było to przed laty. Kiedy w pewien 
wiosenny dzień mi. jałem go, na ulicy on 
zatrzymał się i ucieszony wyciągnął ku 
mnie dłoń. 

- Niech mi pan pogratuluję panie re
daktorze! ... Został·em wreszcie adwoka
tem... Dyplom mam iui w kieszent. 

- Wi~c gratuluję panu! - uścisną
łem mu rękę, a lei samej chwili uprzy
tomniłem sobie, że przecież patrzebuję 
adwokata ... 

- Panie mecenasi·e - powiedziałem 
mu i zauważyłem, że na dźwięk tego ty
tułu twarz był·ego aplikanta rozjaśniła 
się uśmiechP,m błogości. - Mam w są· 
dzie jakąś małą sprawę prasową. Chcia
łem wprawdzie stawać bez adwokata, 
teraz 1ednak przyszło mi do głowy, że 
mógłby pan wyst:wić jako mói obrońca! 

- Doskonale!.„ I dołożę wsze.lkich 
Etarań, ażeby debiut mój wypadł jak 
najlepiej! - zawołał młody adwokat i 
znowu uścisną) mi rękę. 

Sprawa, iak już wyżej wspomniał·em, 
była błaha, ale młody adwokat u!ął ją z 
całą p·oWaP-ą. 

- Ona tylko na pozór · wydaje się 
drobna, w istocie jednak iest ona po· 
ważna. i niezmiernie skomplikowana! 
- mói adwolrnt stawał się z każ<l'ym 
dniem coraz bardziej przejęty i niespo
kojny, a w momencie rozprawy, w ogó· 
le stracił głowę„. 

Kiedy weszliśmy do sąli sądowej, mó.l 
adwokat był blady jak tmp, tak że mu
siałem go w3iąść pod rękę. 

- Odwagi! - sze1pn<iłem. 
Bez \\'.iększej uwagi wysłuchałem po

tem aktu oskarżenia i machinalnie 6d
powiedziałem na zadane mi przez sąd 
pytania, albowi.em całą swoją UWiJ.gę 
skupiłem na biednym adwokacie, który 
miał mine skazań.ca, prowadzonego na 
miejsce stracenia. 

Był tak przerażony, że nie dosłyszał 
nawet jak przewodniczący powiedział. 

- A teraz oddaję głos obrońcy! 
Mój adwokat spo·glądał tępo w stos 

leżących przed nim papierów, tak że 
musiałem szturchnąć go łokciem i do

Wypił pełną ~zklankę wody i ciągnął 
dalej. 

prowadzić d~ przytomności. 
- Co się z pa.nem dzieje? 

pan wreszcie zaczyna! 

~ Ten czl-0wi.ck, dziedzicznie już ob
ciążony uczciwością, nie mógł popełnić 
nic złego!.„ Wzywam na świadków 
wszystkich wielkich p·rawod'awców, któ
rzy twierdzą., że.„ Tak jest, proszę wy
t::okiego sądlu oraz was, sę.dziów przy· 
"ięgły•:h. Da je słowo honoru, iż tak 
jest! Równoczefoie za0,ytuję, czy bez
~.tronne przedstawienie fakt.u. którego 
8ię było świadkiem, może być przestęp 
stwem? ... Muszę wskazać na to. że każ
de przestępstw() musi posiadać.„ Musi 
wyrażać ... Musi, że tak powi·em, m1ec 
charakt·er złej woli. A czyż oskarżony 
miał zią. wolę? Nie! po stokroć wołam, 

Niechże przyciskając rękę d-0 pi·ersi: nie! Czło· 

Ociężale podniósł ~ię z 
czą! bełkotać: 

wiek ten napisał to, co uważał za praw
m1e1sca i za· dę! A przecież i inni pisarze iak Szek-

- Wysoki sądzie ... 
prz ysięgl:i „. 

• spir, Sienkiewicz i Tołstoi, równie·ż pl
wy sędziowie sali to co czuli, a czyż posadzono kh 

Szturchnąłem go znowu w bok. 
- Co pan wygad1uie!. .. Przecież tutaj 

nie ma żadnych sędziów przysięgłych! 
- Sprawę rozpatru ie zwykły sąd„. 

- Ach, prawda, prawda - przyznał 
mi adwokat - Ze też nie uprzytomni
łem sobie tego odrazu! 

za to na ławi1e oskarżonych? A jeśli są 
winni, to dlaczego nie si.ed'za oni w tej 
chwil~ obok oskarżonego? Dlatego wzy
wam proszę. apeluję do was, stukam d·o 
waszych serc, dlo wasz·e·go sumienia i 
wołam: unie'Ninnijc~e tego człowieka! 
Obrońca mój jeszcze przez oół godzi

ny mówił mniej więcej w tym stylu, po
czem przewodniczący. ukrywając pod 
wąsami uśmiech, z kol·ei zwrócił się do 
mnj.e. 

- Panie obrońco! - zauważył sucho 
jrzewodniczący - Z chwiJ1ą kiedy roz
począ! pan swoją mowę, proszę nie roz· 

- Jal<i..e jest ostatnie słowo oskarżo
wy sę<liziowte nego? 

:nawiać z o~karżonym! 
- Wysoki sądzie i 

- Wysoki sądzie! - wypros.towałem 
sję - pozwólcie, że wypawiem ki'lka 
słów w obroni•e mojego adwokata. Oto 
stoi przed wami człowiek, który niedaw
no opuścił uniwersytet. Zna on jedynie 
kilka zwrotów prawnych, parę cytat i z 
tym Wi)tlym bagażem ruszył na sz·eroki 
gościniec życia. Nic dziwnego, że jego 
debiut wpadł aż tak mało efektow111ie. 
Nie są.dźde go jednak, panowie sędzio
wie zbyt surowo, albowiem ma on jesz
cze przed · sobą. całe życie. Proszę was, 
panowie sędziowie, nie tylko o wyrozu
miałość dfa ni·ego, ale i o zupełne unie
winnienie! 
Sędziowie słuchali z aprobata m<Jich 

wywodów dając do zrozumienia. że naj
zupełni0j podzielają. moje zdlanie, a mło
dy adwokat - głęboko wzruszony -
wycierał sobie chusteczką oczv. 

Po kwadransie sąd wrócił na sal1ę 1 
przewodniczący powiedział krótko: 

- Uni·ewinniony! . 
- Kto? Ja czy adwokat? - przer-

wałem mu mimowoli. 
- Pan został uni·ewinniony! - od

parł przewodniczący, a zaraz oołem zna 
iomi zaczęli ściskać diłoń i gratulować 
mo i·emu obroricy. 

- Wie pan co? - powie<liział jeden z 
nich - byłem pewny, że za takie prze
mówienie dostanie pan przyna imnje.i 6 
miesięcy! 

Zaraz po wyjściu z sali sadowej uda
liśmy si·ę na pocztę, g-<l'zi·e adwokat mój 
wysłał na.stępującą depeszę: 

„Najdroższa mamusiu, dziś pó raz 
pierwszy stawałem w sadzie - unie
winDiono nas obu. Powinszuj mi. 
Twój Paweł". · 

!lum. M 



Nr 212 „EXPRESS !LUSTROWANY,• 
___________ _......_ ____ - STR:, . 

... _. 
WACEK: Znalazłem na podwórzu! WACEK: - Nikt się dlO butów nie 

przy.zna je! Co to ma znaczyć? 
WACEK: - O rany! Patrz! Znowu 

tutaj leży but! 
WACEK: - Co to znaczy? 
DOZORCA: - Co znaczy, nie wiem, 

ale lepiej o tym nie mówić. bo i tak 
dziwy się tu dzieją ... 

Może to pan zgubił? 
SZEWC: - Skąd? Przecież pan widizi, 

że to partacka robota! 
WICEK: - Co ma zna·czyć? Najwy

żej to, że komuś zginę!y ! ... 
WICEK: - Faktycznie! Ale znów z 

innej pary. Odnieś do dowr.cy! 

Robotnicy Dlaczego Łódź pozostaje w tyle? 
nakręcili film K e d k b • . 
„W obronie pokoiu" a z a . o Ie I a 

Robotruczy Kluh Filmowy przy Zwięz 

• • 
murarz em 
cieślą 

ku Włókniarzy wyprodukował ostatnio .e t -' 
iirednfome~aiowy ~ilm dokumentalny pt. .... o z e z o § a ..... 
„ W obrome pokoJu". • • • ...... 

Jest to film z przebiegu manifestacji 
• zbrojarzem 

Należy lepiej zorganizować szkolenie i bardziej zainteresować kandydatki pracą w budownictwie 1-szo Majowych w Lodzi. Został on zre 
alizowany całkowicie przez filmowców 
robotniczych. 

Poza tym na ekranach kin świetli

eowych ukaże się trzeci numer filmo
wego przeglądu włókiennic7,ego. (j\ 

IJIDOH'O 
z dozorcami 

podpisana 
Wczoraj podpisano w Lodzi umowę 

zbiMOWf między Zwiqzkiem Zawodo
wym Samorządowców, reprezentującym 

dozorców domowych i Zrzeszeniem Pry 
watnych Właścicieli Nieruchomości. 

Dzięki tema wszyscy <dozorcy, zatm 
ilnieni w dmnach prywatnych będą mieli 
zapewnione należyte warunki pracy. (v) 

Nasze rozwijające się budownictwo odczuwa stały brak sił ro
boczych. Niejedna już budowa nie została wykonana w terminie 
na skutek braku ludzi do pracy. Dlatego niezmiernie ważnym 
jest zagadnienie zatrudnienia w budownictwie jak największej ilo· 
ści kobiet. 

W Warszawie i innych w1ek
szych miastach Polski napływ 
kobiet do budownichva jest <l'u
ży. Przcdls'iebiorstwa budowlane 
potrafiły wbściwie rozwiązać 
k\vestię szkolenia i werbun!m 
kobiet. Stad też takie rezultaty 
jak wyłącznie kobiece budowy 
(np. Mirów), izdzie wszystkie 
prace od kopania do murowa
nia, tynkowania i wykańczania 
budynków wypełniają kobie·ty. 

Niestety w Łodzi sprawa ta 

wygląda dużo j!orzej. Wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane w 
naszym mieście zatrudniają łą· 
cznie zaledwie nie dużo ponad 
300 kobiet, z których blisko po· 
łowa pracuje przy obsłudze 
wind i innego sprzętu mechani
cznego. Reszta jest zatrudnio· 
na w charakterze malarzy, szkła 
rzy i bardzo mało - murarzy, 
betoniarzy, zbro.iarzy i innych. 

Co jest przyczyną tak niskie
go stanu zatrudnienia kobiet w 
łó<lzkim budownictwie? 

biet w Lodzi. Przedsiębiorstwa 
budowlane nie umiały dotych· 
czas odpowiednio zorl!anizować 
akcji werbunkowej, poświęcając 
temu zagadnieniu zbyt mało 
uwagl A nie widać również i 
obecnie żadnych konkretnych 
planów wzmożenia werbunku ko 
biet w najbliższej przyszłości. 

kierownikiem budowy jak męż
czyzna. Zależy to tylko od jej 
pracy i chęci do naukt. 

Drugą niezmiernie ważną 
~prawą jest zorj!anizowanie 
szkolenia zawodowel!o dla ko· 
biet, chcących pracować w bu
downictwie, a nie mających 
żadnych kwalifikac ii. 

Sama praktyka na budowie to 
mało. Ale z kursami też nie jest 
u nas najlepiej . Do chwili 
obecnej przeszkoliliśmy za\~d
wie 293 kobiety. 

Rok szkolny za pasem Czyżby Urząd Zatrudnienia 
rozmyślnie pomiiał budowni-

Zawód murarza, tynkarza czy 
cieśli musi się stać wśród ko
biet łódzkich -równie pcmularny 
jak w Warszawie. Trzeba wska
zać kobietom na ogromne mo
żliwości, jakie otWiera przed 
nimi ten zawód. Kobiety wa,r
szawskie pokazały,. Jui, że nie 
pracują gorzej ni1i mężczyźni, a 
często ich przewyższają bijąc 
„męskie" rekordy. Kobieta może 
tak samo zostać majstrem czy 

Przedsiębiorstwa budowlane 
powinny p.omyśleć o zorg-anizo· 
waniu kursów szkoleniowych 
dla kobiet na szerszą skalę, a 
wtedy chętne do pracy prędzej 
się znajdą. (I) 

T e CZ k .1 Ie Szyty oło·~ fil ,,,k. Il.I ctwo, jak twierdza niektórzy, 

' ' 

kierując wszystkie zgłaszające 
się do pracy kobiety do przemy
siu włókienniczeizo? 

wszystko na czas otrzyma młodzi~ż Tak chyba nie jest. bo każdy 

Bezpłatna nauka na bezpłatnym kursie 

Odpoczynek i z · 
We wszystkich sklepach papierniczych pojawi się na rynku także pewim ilość ma prawo żądać, żeby go skie· 

przygotowuje się już odpowiednie ilo. teczek skórzanych, przeznaczonych ~pe- rowano do takiej pracy, która 
tici a:eszytów, brulionów i ołówków dla cjalnie dla uczmiów szkół podstawowych mu bardziej odpowiad'a. 
zaopatrzenia mlodzieży szkolnej w pier i Śl'ednich. Przyczyna tkwi 1!dzie indziej. 
wszych tygodniach września. Teczki te · sprzedawane będą " cenie I Zawody budowlane sa jeszcze 
Duże ilości tych artykułów zmagazy. 4500 zł za sztukę. (x) zbyt mało popularne wśród ko-

nowano także w składach i hurtow-

zapewnia jednocześnie PSS w to • 
Zł 

Pragnąc zwiększyć kadry persone- cze dotąd akcję, która zapewnia mak 
lu sklepowego, PSS w Łodzi podjęła simum korzyści przyszłym jej pra.
od sierpnia rb. niepraktykowaną jesz cownikom. 

niach. P-0zwoli to na szybkie likwido. 
wanie ewentualnych braków, jakie mo. 
głyby powstać w niektórych sklepach w 
zwięzku ze znacznym wzmożeniem po
pytu. 
Dużym ułatwieniem dla młodrrieży 

szkolnej będą również sklepiki-spół
dzielnie, jakie powstają przy każdej pra 
wie szkole. Sklepiki te otrzymają bo·
gaty asortyment wszelkiego rodzaju ze
szytów i bruliO!llÓW. 
Sprzedaż zeszytów w szkole powitają 

z największą radością ucz.ni-Owie, miesz 
kający w dzielnicach, nie mających jesz
cze dotąd sklepów papierniczych. 
Spóldżielnie pracy przygotowują od

powiednie ilości teczek i tornistrów. 
Oprócz teczek płóciennych we wrześniu 

W sądzie. 

Sędzia: - Jak długo oskarżony 
nie był karany? 
Oskarżony: - Przez pięć lat, pro 

szę wysokiego sądu ... 
Sędzia: - A coście robili przez te 

pięć lat? 
Oskarżony: - Co miałem robić? 

Siedziałem w kryminale. 

* * * Kieromiik pewnej instytucji dzW'<l 
ni do k\„rownika innej instytucji. 

- Obywatelka Koperek powołuje 
się na was. Czy pracowała ona u was 
przez miesiąc? 

- Nie. 

Autobus - to nie cyrk! 
„Powszechna" organizuje jednocze

śnie 8 kursów dla kandydatów na 
eprzedawców i kierowników sklepów 
spożywczych, przy czym po 4-tygcd· 
r.iowej praktyce w Łodzi, wszyscy 
kandydaci i kandydatki wyjadą we 
wrześniu na kurs teorii do pięknej 
miejscowości letniskowej U stronie 
pod Łodzią. 

O czym a ·nni wiedzieć 
pasażerowie i obsługa wozów PKS-u Okazja więc jest doprawdy nieby

wała! Od razu bowiem można zdobyć 
pożyteczny zawód i odpocząć bezpłat 
nie. Bo za cały CZl\$ pobytu w Ustro
niu uczestnicy kursów otrzymują dar 
mo nie tylko mieszkania, ale i cało
cizienne wyżywienie. 

Autobusy mają duża wadę -
nie są z 'gumy. Mimo chęci -
rozciągnąć się ich nie da, toteż 
do żadnego nie wejdzie więcej 
podróżnych, niż jest miejsc. Za
sada zupełnie prosta, jednak zro 
zumi.eć jej nie chce wiele osób, 
korzystających z komunikacji 
autobusowej. 

Sceny, jakie możemy zaobser 
wować na niektórych przystan
kach, przypomina i ą racz·ej walki 
zapaśnicze niż wsiadanie do 
autobw:u. Pasażerowie sztur· 
mują „Leylandy" i „Chaussony", 
wybijając szyby i wyłamując 

nierzadko drzwi. Inni chcąc 
wcześniej i wygodniej dostać się 
do wozu proponują kondukto· 
rom łapówki, albo, .. j!'rożą. 

Zdarza się jednak. że wina le
ży i po stronie P.K.S-u. Często 
w dni przedświateczne i świąte
czne, przepełnione autobusy nie 
zatrzymują się na przystankach, 
co wywołuje rozgoryczenie 
wśród czekających pasażerów i 

porządek. Autobusy na przystan czalną ilość pasażerów i nie 
kach muszą się zatrzymywać, może być ona w żadtnym wypad 
w przeciwnym ·razie obsługa bę ku przekroczona. 
dzie karana za Jawne wykPocze- Jeśli chodzi o linie wycieczko 
nie. we i podmiejskie, w każdą nie-
Pasażerowie natomiast Wiani dzielę i święto uruchamia się na 

zrozumieć, że w autobusie możoe nich zwykle kursv dodatkowe i 
się zmlieścić i•edyni•e łQkreśUona to w takiej Hości, aby prze
ilość osób. Zbytnie obciążenie wieźć wszystkich podróżnych. 
może się stać łatwo przyczyną Lepie.i więc poczekać na następ· 
wypadku. N a <l'rzwiach każde· ny autobus niż pchać się i je· 
go wozu umieszczona jest zwy- chać na stojąco. 
kle lkzba określa iaca dlopusz- Pozostaje jeszcze sprawa po-

dróżnych z deleJtac.iami służbo
wymi. Za.rndlnkzo mają oni 

Bardzo dobre sa również warunki 
pierwszych czterech tygodni kursu . 
Za każdy dzień praktyki uczestnicy 
otrzymują po 400 złotych dziennie. 

Jad< się dowiadujemy, są jesizcze 
wolne miejsca na kursach PSS. Zgla 
M:ać &ię należy na ul. Południową 20 
między god'Z. 8 a 16-tą. Od kandyda
tów. wymaga się jedynie, aby mieli 
ukończonych ::i.3 lat i co najmniej G 
klas szkoły powszechnej. 

Zapanuje porządek 

w bufetach 
na st. Łódź-Kaliska 

pierwszeństwo przed oozostały- D • ł 
mi, winni jednak wykupywać OrSZ sta I 
billety wcześniej, wtedy bowiem 
kiedy wszystkie są już sprzeda- o 50 zł. na kilogramie 
ne, dlodatkowego miejsca nikt z dniem 1 sierpnia nast~wila wy:-

W bufetach na dworcu Lódź-Kalidca n· "'Y u· Pew " "los·' --1e " czar Je. n.,. 1 c datna obniżka ceny dorsza solonego. 
zaprowadza się powoli porządek. Po miejsc zarezerwowu ie się rów- Dotychczas kosztował on 150 zł za 

przejęciu ich przez Spółdzielnię Emery niei dla podróżnych z biletami kg, obecnie można go nabyć w każ-• 
tów Kolejowych zlikwiduje filę w naj- · d • d · h d h 'l ' · h 100 ł ] 

miesięcznymi, oiez za .1·".CYC I yc i osciac po z ,g. 
bliższym czasie podział na bufet li i III · '+ 
klasy. do pracy. Obniżka ta spowodowana została 

Restaurację pozostawi się jedynie w Toteż jeśli konduktor powie wyjąti~owo udanymi poło wami.. A ż~ 
większej sali, zajmowanej dotąd przez wam: „nie ma miejsc". nie sądlź- do~sz Jest rybą bar dzo zd.rową l znaJ 

- A ~ak długo była u was? 
- Miesiąc. 
- :r;o więc? 
- Była, ale nie pracowała ... I 

przyczynia się do zwiększenia 
bałaganu. 

Trzeba z:>prowadzić wreszcie 

Poczekalnię Il klasy. W pomieszczem·„ cie że to jerro kaprys. A pny duJe s~erokie zastoso~ame '". ~-:JSP?-
... .' d · "' . . ; . darstwie domowym mewątphw1e 01>

w którym mieści si~ obecnie bufet ~~I WS!a amu ~am1ęta1c1~, ze ,a1;1to- niżka ta powitana będzie z dużym 
klasy urządzi się świetlicę dla podroz- bus - to nie cyrk: me mie.1sce zadowoleniem przez nasze panie do- , 

nych. (m) , tu na popisywanie się siłą! (x) mu. 

• 
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Na kortach CWKS 
spotl<oiq się 

trzy po~ęgi 
w p~ęściarstwie 

~ Wan;zmnki O-
~ ~.rrgowy ~wi•Jzek 

. ·= nok•crblu pro-
jektuj~ urz:!dzi~ 
w blolity powaz 

• IHJ imprezę pię~ 
dar:;ką, w której 
stat·towaliby za
wodnicy okr('gu 

łódzkiego, poznańskiego i warszaw:;kic
go. 

Termin tego interesującego tt·ójmeczu 
nie jest jeszcze ustalony, \\'arszawa pro 
ponuje jednak dzień 19 wrze;nia. Gdyby 
pogoda dopisała, walki odbyłyby się na 
kortach Centralnego Wojskowego Klu
hu SJJortowego. 

Jeśli projektowany trójmecz dosze<lłbv 
do skutku, w ramach jego odbyłob}· 
hię szereg bardzo cit:kawych walk. 

TEATRJI -Powszechny - „WIELKI CZŁO
WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- J?Odz. 19.15. 

Im. Stefana Jaracza - „OD\VE-
TY" - godz. 19.15. 

Osa - Dziś teatr nieczynny. 
Nowy - Teatr nieczynny. 
Lutnia - Teatr nieczynny. 

KINA 
ADRIA ...:.... Podróże Gulivera - 16, 

18, 20. • 
RAŁTYK - Czerwony rumak - 17, 

19, 21. 
BAJKA - Baryłeczka - 17.30, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 

29. 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA - Narzeczona z T.urkmenii 

18, 20. -
POLONIA - Cztery pokolenia -

16, 18.30, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Kłopotliwe ali-

bi - 17.30, 20. l 
ROBOTNIK - Dziewczęta z baletu 

18, 20 ' 
ROMA - Oni mają ojczyznę 

18, 20. 
REKORD - Przybrana córka 

17,30, 20. 
STYLOWY Kłopoty refe1·enta 

Trziszki - 17.30, 20. 
śWIT - Powrót do domu - 18, 20. 
T~CZA - ·śluby kawalerskie -

16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Opowieść o prawdziwym 

człowieku - 16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - Maszeńka - 16.30, 18.30, 

20,30. 
WOLNOść - l\Iaaret - 16, 18, 20. 
Wł,óKNIARZ Dwa ognie -

- 16.30, 18.30, 20.30 
ZACH:Ę:TA - Ostatnia noc - 18, 20. 
ri••ma•••• •••••••m•a•••a 
~~~~~~~~~~~~~~~~w~wwww~ 

Czytajcie 

))Express Ilustrowany" 
~~~"-

ANDRZE.l ŻA~SKl 

„EXPRESS lWSTROWANY." 

Viysnu1my z tego wnioski/ ... 

f.11iatte1 .r ~i,(J}e Dwa kola ~ tu (włf.d Jfflfl® - wa • 1e 
Trudności so po to, by 1e pokonywać, o nie przed nimi uciekać 

Jak wiemy, w Łodzi na odzna!;ę a to znów zetempowcy są zbyt mało I do dymisji i sugerowanie że inm 
SPO stnrtowalo w tym roku wyjąt- aktywni itd. itd. członkowie zarzadu zrobia 'to samo 
kowo mało zawodników. Jaka jest te. Czy jednak od kol. lgnaczenki, któ- -· jest nie na miejscu. Taka ucieczkę 
i:;o przyczyna? Ażeby na to pytanie ry jak nam wiadomo pracował w za- przed praca i trudnościam·i nazwać 
ndpowiedzieć, należy wnikm}Ć · iira-

1 
rz:idzie b. KS „Filmowiec" a nawet można dezercją. 

c~ nasz~ch podst~wowych jednostek w ~G ,Spójni" , w . w.arsza'y!e•. nie A teraz_ koło sportowe nrzy Ate 
sr.ortowy~~ - koł. Po?taram~ &1ę mozn'.': wymagac '~1ę~eJ.. amzeh - licr Filmowym. Zrzesza ono około 
t? u.czymc. n~, ?rzykladz1~ 2 k.oł ZS n:izw1Jm! rzecz po muen!u :-- wykr~: 100 osób i nie darmo ciesz sie 0 i· 
„Zw1ąz~o1nei:. 1 przeanal!zcwac przy tow, maJącyc~ mask<lwac n1eudolnosc nią jednegr;i. z najlepszych ,~ „Żwi:z
czyny JCh złeJ czy dobreJ pracy. . w p:owadzenm koła? . . kowcu". Członkowie koła wybudowali 
~oło .sportow~ pr.:>::i: Zakładach Ki- N1edale~o .Zak~adow. Kmotech,~1~~,- boi!>ko do siatki, koszykówki, założy-

no,echmcz~ych 1stmeJe od marca ~·b. nych zn~JdUJe się boisko „SpoJru . li sekcje lekkoatletycznii, niłki 1\oż
Na zebramu ~1·yb~rczym P?:sta~ow~o: Zrzeszen.1e. zawsze by_ pomogło kołu nej i ręcznej, pływacka," tenisa stolo 
Il(, wybu~owac. bo!sko do s1atk?wk1 1 w wynaJ~c1u tego _boiska -: ~r.zeba wego _i co najważniejsze_ pracu
~o~~ncżąc trenmg1. Czekano więc na było tylko wykaz~c trochę mI~Jat~- ja, trenuja ... w wyniku tego zdcbyli 
m1CJatywę zarządu. Tymczasem za- wy. DemonstracYJne podawarue się ~istrzost\vo Zrzeszenia w ping-pon-
rząd koła spal. .,. · · h k . , ''' . ,. bł 0 .- • 1·· · ,t f'l „u l szereg mnyc su cesow. pra-

z. . ?„Ie~ Cff~em ' 1 me. P: ra LY go Do g roz' n ego smoka cy koła rada zakładowa bierze czyn-
zb~tdz1c .am ~Yio:senne b1eg1 na pr~e- ny udział. 
łai, am defilada sportowa 1 MaJa, K ł ał : ;i; 3 LZS , · I 
Biegi Narodowe czy też ostatnie za- po punkty o o z ozy o ·r \\C ;vsiac l 

d" 0 
Y d. 'kat emkJełs ' ~e banił JC- których wyjeżdża regularnie co 2 ty 

d SPO F· kt · t · . · Krzyworzeka, Mokrsko i Chotow, do I 
en zawo Ili ego o a me ra u- • k I) tł · W · h h b 

d · I · h · h N. czy poraz ę C. go me. imprezac masowyc ra-
· · · · · t t k' · d bno o zawsze u z1a w omp ecie. oza zrn n w powyz;;zyc imprezac . Ie I , ł d · ł k l · p 

mow1my mz nawe o r. 1e3 „ ro - t k ł t · · k t ·kt 
stce" jak, odprawy sportowe „Zwii:z- -· Dziś rano piłkarze .Ym "!' ~ u. rzym~Je zrv~ . on a z 
kowca", które zarzad kola regularnie rrr'->v'?' l,9;Q, ŁKS Włókniarz wyje- mn~mI r~zynamI tl w o Zl, rnzgry-
opuszcza, ani o treningach, lrtóre się ~/~ -:: ~ chali do Krakowa, wa1ąc cz~.s .0 z~wo Y: . 
n~e od.bywają, a.ni też' o . legitym~- ~' gdzie V: so.botę o 17,30 ?~zyw1scrn, I tu~aJ me brak trutl-
CJach 1 deklaracJach dot~d ,1eszeze me }:A\ >potkaJą się z Gwar- ~tOSCl - za mało _JeS~ sprzętu, a~~ 
odebranych. ;) \':;(' dią. Kierowirictwo ma Jedn~~t~a m~gła ~1ę Jeszc~e bardz1eJ 
Przewodniczący koła, ko!. lgnaczen Ili . . .·\ poważne kłopoty z usta rczw1i.ac. ~V1?ząc J_ednak <JJ~t.3'.chcza~o 

ke, zapytany 0 przyczyny takiego sta leniem składu. Kon- ~ve ?SI<!_gmęcta .mozna "'.Y~az1~ nadz1e 
nu rzeczy, szuka różnych „usprawietl lltzja Włodarczyka oka Ję, ze l z tymi tru~1~os~iam_1 zarząd 
liwień": a to Centrala Złomu za wol- z.ała się poważuiejsza: koła z kol. kol. Sos~nskim l Jawor-
no oczyszcza teren pod boisko, " to zawod1rik doznał pęknięcia kości ręki skii'1 n" czele da Slłhle radę. 
nie ma współpracy z rad:i zakładową, i nosi ją w gipsie. Popularny obrońca Janusz Mantewka 

Idziemy 
na turniej 
kół sportow \ICh 

Reprezc::tacjc 
kół sportowych 

Zrzeszenia 
„Związkowiec'~ 

rozegrają w nad 
chodzącą sobotę 
o godz. 17-ej na 
boisku 'w Parku 
Ludowym turniej 
siatkówki. Całko 
wity dochód z im 

chce jednak koniecznie zagrać na tym Korespondent 
meczu. Oczywiście, zależy to jeszcze „Expressu Ilustrowanego" 
od zdania lekarza. -~~-...,.. 

Jego partner - Luć, nie wyleczył się 
jeszcze z kontuzji i nie wejdzie do. skła 
du przeciw Gwardiii. Patkolo „wyka
raskał" się z potłuczeń i zagra na swej 
normalnej pozycji. Podobnie Koźmiński. 

Nastroje łodzian przed tym meczem są 
bardzo „bojowe'" - drużyna chce to 
spotkanie wygrać w stosunku 2 :1. A no, 
zobaczymy, czy jej się to uda„. 

Zatopek i Cevona 
na północy 

Rekordzista świata Emil Zatopek za 
proszony został wraz ze średniodystan
sowcem Cevoną do Finlandii na kilka 
startów. Obaj zawodnicy je~zcze w tym 
tygodniu wystąpią w Helsinkach. 

Wyścig I motocyklo y 
oo szosach województwa łódzki .go 

słownie wydusić „ostatnie soki", je;U 
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Jeśli chodzi o tego zawodni•ka, zby 
teczne Sl! u:szelkie wyjaśnienia, kim 
on jest. Zna go przecież każdy, kto 
się tylko kolarstwem interesuje. 7 mi 
strzostw Polski, mistrzostw Łodzi ty 
le, ile ich tylko rozgrywano na torze 
i wiele innych sukcesów - oto plon 
Jerzego Beka 

Przed wojną startouxrł jako „Jerzy 
Jerzyk". Dlaczego? Niech sam wy 
.iaśni: 

- Dzisiejsze.i młodzieży szkolnej 
trudno w to uwierzyć, że przed woj 
ną nie wolno było uczniom należeć 
do klubów sportowych. Groziło to 
wydaleniem ze szkoły. Ale że do 
sportu „ciągnęło", trzeba się było 
kryć pod zmyślonym nazwiskiem czy 
pseudonimem ... 

- A teraz inna s11rairn. W tym 
roku próbował pan już· startów na 
szosie. Czy chce pan o tym dalej 
poważnie myśleć i jeździć „na dmi 
fronty"? 

- O nie! Z szosą już koniec. Za 
dużo pojawiło się ostatllio talentów, 
abym miał zlekceivażyć tor. Mam am 
bicję grać na nim jak najdłużej jed
ne z pierwszych skrzypiec, a to nie 
da się z szosą pogodzić tak łatwo. 
Można stracić szybkość, która na to 
rze jest przecież najważniejs:a. Le
viej więc trzymać jedną srokę za o
gon, ale za to mocno!.„ 

prezy, na którą ceny biletów ustalono 
w w~okości 10 zfotych, przei;naczony 
będzie na fundusz pomocy dla ofiar 
agre~ji amerykańskiej w Korei. 

W końcu sierpnia Polski Związek Mo 
torowy urządza imprezę sportową pod 
nazwą „Raid wyczynowy". Za tymi dwo 
mn ,Jct,omnymi tiłowami kryje się jed
nak impreza pod każdym względem ra
sowa. Będzie to po prostu motocyklo
wy wyścig szosowy. 

chce zjawić aię na mecie jako pierwozy.' ~--------------,; 

Rewia asów 
na mistrzostwach 
w Krakowie 

Już ponad 300 zawodników z całego 
kraju zgłoszonych zostało do lekkoetle 
tycznych mistrzostw Pohki, które odbę
chi się w Krakowie od 13 - 15 bmi. 
W zawodach ucze:;tniczyć będ<,! najlepsi 
lekkoatleci. Licznie reprezentowane hę 
di,1 także LZS-y, z których LZS Żurawi
ca zgłosił 28 zaw<>dników z Milewską 
na czele. 

Klub, którego zawodnicy „przelecą" 
największą ilość kilometrów, zdobywa 
nagrodę przechodnią b. Zarzl!du Miej
okiego w Lodzi.. 

Regulamin raidu przewiduje 6-godzin 
ną jazdę. W tym czasie z.awodnik musi 
&ię zameldować w szeregu miast woje
wództwa łódzkiego. W zależności od 
nerwów, umiejętności, stanu dróg i ma
szyn zawodnik może użyskać fautastycz 
ną przeciętną szybkość na godzinę, bo 
sięgającą 90 lub więcej kilometrów. Za 
wodnik musi więc z maszyny i siebie do 

.Mimo tych trudności zawor.ly zgrnma 
r.lzą nupew110 dnżą ilość motocyklistów 
na starcie. .Aby jednak nie spotkali r;ię 
01ri w czasie wyścigu z ewentualnymi 
przykrymi niespodziankami, wfoni już 
obecnie starannie przygotowywać się do 
tej powa~nej imprezy. 

Kraków 
„rozłożył" 
Wybrzeże 

W Gdańsku rozegrano międzyokręgo
we spotkanie zapaśnicze Kraków - Wy 
bl'Zeże. Mecz zakończył się zwycii:stwem 
Krakowa w sttY.Sunku 5 :3. 

Helena R koczy 
„utonęła" 
w kwiatach 

Powracającej do rodzi1mego miaeta mi 
strzyni świata, Helenie Rakoczy, mie,;z 

kańcy Krakowa zgotowali entnzjastyczue 
przyJęc1e. Już na godzinę przed przy 
byciem pociągu zgromadziły się pned 

dworcem tłumy publiczności. Po przy

byciu pociągu wyniesiono Helenę Ra
koczy na ramionach i po prostu „utopio 
no" w kwiatach. 

Właściciel restauracji lekko zmrużył o
czy. 

czyma duszy widzi już tamten obraz: An
nę w ob jęciach Karwi cza. 

47) - Siedzi w towarzystwie jednej tylko 
kobiety ... Ale taka kobieta warta jest wię 
cej, niż cały harem! 

Niepok6j Jerzego ogromnieje. Lekko 
drży mu ręka, kiedy zapala pa:pierosa. 

- Co to za jedna? Brunetka? Blondyn
ka? 

To, co przedtem było niepokojem, zmie 
niło się teraz w rozpacz, zazdrość i wście
kłość. 

- A ja tu siedzę i bawię się w melan
cholijnego Wertera! - wstał i kn.;tYrrU 
schodkami pobiegł na g6rę. 

Neonowy płomień drga, dygoce, fosfo
ryzu jc, lśni i rzuca refleksy na wielką, cie 
mną limuzynę, sto!;:cą opodal na ulicy. 

chwiejącej się nad salą, potem lśniące kry 
ształy, stojące na bufecie, p6ź~iej jeszcze 
ogromny obraz, przedstawiający ucztują
cego Bachusa, a na samym końcu ludzi, 
siedzących przy stolikach. 

- Blondynka!„ Smukła, elegancka blon 
dyneczka!„. Pański przyjaciel ma napraw 
dę pierwszorzędny gust.„ Już on tam z la 
da jaką nie p6jdzie do gabinetu.„ Ha, ha, 
hal 

Na g6rze jest mała salka I JeJ odnoga, 
dlugi korytarz, zakończony drugą klatką 
schodową. · 

Na straży tej wielokapHczkowej świą
tyni plugastwa, wiarołomstwa, wyuzda
nia, pijaństwa i mętnego businessu stał jej 
kapłan, chudy kelner o lisiej twarzy i ob' 
leśnych uśmiechach. 

Inżynier Orten poznał ją 11atychP'; "t 

- Packard Henryka! 
Mimcwo!i zatrzymał sw6j w6z. 
- Widocznie Karwicz jest w lokalu„. 

Sam, a może w towarzystwie ... Może na
wet z Anną! - zrozumiał, Że nie przeje
dzie obok, nie wstąpiwszy przedtem do 
„MascottY". Ciągnęła go jakaś nieprzcpar 
ta siła, ażeby spojrzeć swojemu wrogowi 
w oczy. 

- Jeśli będzie sam, powiem mu pa;·1> 
sł6w prawdy„. A jeśli będzie z Anną. 
Jeśli będzie z Anną ukłonię się tylko i 
przejdę dalej. Nie będę się im narzucał' 
- jest pijany, ale myśli w tej chwili . .zu· 
pełnie trzeźwo. 

Z bijącym $ercem wchodzi do środka. 
W pierwszej chwili (a alkohol mąci 

spojrzenie) dostrzegł tuman błękitnej mgły 

Podszedł do niego właściciel, kt6ry znał 
go dobrze. 

- Chciałby pan usiąść? Opr6żnił się 
właśnie stolik koło schodk6w. 

Spojrzenia Ortena zaostrzyły się. Uważ 
nie rozgląda się po salce, ale nie dostrze
ga ti::.go, kt6rego szukał. 

- Czy jest może u was dyrektor Kar· 
wicz? - spytał gospodarza. 

Tamten uśmiechnął się porozumiewaw 
:zo. 

- Owszem, jest!„. Ale w gabinecie. 
Orten przygryzł wargi. Sercem jego 

zarpnął niepok6j. Wydobył papierośnicę 
i sil.ąc się na spok6j, zapytał niby od niech 
cema: 

W towarzystwie kobiet czy„. kohie-
ty? 

Orten opanował się ostatnim wysiłkiem 
woli, ażeby nie trzepnąć go w pysk. 

- Tak, tak! - wykrztusił z siebie. 
M6j przyjaciel ma rzeczywiście dobry 

gust! k k , . dł . Przy stoliku, obo torego usia , z1a-
wia się kelner. Coś pyta, coś przynosi, a 
Orten wypija to „coś", nawet nie zdając 
sobie sprawy, co to było. 

Siedzi pod wielkim obrazem ucztujące 
go Bachusa i jak zahypnotyzmvany spo
gląda w g6rę. 

- Tam w gabinecie siedzią we dw6jkę 
Anna i Henryk. O czym w tej chwili m6 
wią? Może się całują? ... O, ja znam Hen
ryka i wiem, że nie po to zaprosił Annę 
do gabinetu, żeby opowiadać jej o swo
ich uczuciach! - spojrzenia jego przeska 
kują przez schodki, •wiodące w g6rę i o-

- Pan szuka kogoś? 
Orten nie dosłyszał tego pytania. 
- I w takie miejsce przyprowadził 

Henryk Annę! Jak on śmiał!„. Jak on 
m6gł! - ponosi go gniew. 

- Pan inżynier szuka kogoś? - po· 
.vt6rzył R ymsz. 

Jerzy oprzytomniał. · 
- Miałem zobaczyć się z dyrektorem 

Karwiczem! - bąknął pod nosem. - W 
kt6rym gabinecie bawi się pan Karwicz. 

- Pod cz~~6rką... Ale mam wrażenie, 
że pan dyrektor nie byłby teraz zadowo
lony, gdyby mu przeszkodzono! - rzekł 
znakomity znawca psychiki swoich klien 
t6w, kelner Rymsz. 

(D.c.n.) 
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